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W dniach 31.05–01.06.2010 r. młodzi liderzy z całego kraju zostali również prze-
szkoleni medialnie przez Fundację Nowe Media. Tematyka sesji warsztatowych 
przeprowadzonych w XXXIV Lo im. Cervantesa w Warszawie obejmowała na-
stępujące panele dyskusyjne59:

•	 „Aktywne	media	w szkole”,
•	 „Lider	samorządu	uczniowskiego”,
•	 „Czy	 samorząd	uczniowski	może	 chronić	prawa	ucznia?	O naszych	pra-

wach w szkole”,
•	 „Prawa	ucznia,	czyli	o realizacji	Konwencji	o Prawach	Dziecka	w szkole”.

XVII sesja Sejmu Dzieci i Młodzieży

„Wolontariat na rzecz aktywności obywatelskiej” to temat przewodni XVII 
posiedzenia młodzieżowego parlamentu. Udział w  projekcie edukacyjnym re-
alizowanym od 7 lutego do 1 czerwca 2011 r. był dobrowolny. organizatorzy 
przedsięwzięcia, tj. Kancelaria Sejmu w porozumieniu z Ministerstwem Edukacji, 
Fundacją CED, Fundacją Projekt: Polska, potwierdzili, iż do konkursu zgłosiło 
się 1000 dwuosobowych zespołów z całej Polski60. Uczniowie w tym czasie przy-
gotowali i przeprowadzili liczne działania społeczne propagujące wolontariat na 
poziomie lokalnym. 

Sprawozdania z wykonanego zadania młodzież zamieszczała na portalu edu-
tuba.pl do 4 kwietnia 2011 r.61 Komisja konkursowa zaprosiła do wzięcia udzia-
łu w  obradach Sejmu Dzieci i  Młodzieży zespoły, które przeprowadziły najcie-
kawsze dyskusje. Po raz pierwszy w historii SDiM nastąpiła radykalna zmiana, 
mianowicie o mandat posła nie mogli się starać uczniowie, którzy wcześniej za-
siadali w  młodzieżowym parlamencie. 64 nowo wybranych posłów, z  każdego 
województwa po czterech z najwyższymi wynikami zakwalifikowało się do prac 
komisji problemowej. 

W dniach 7–8 maja 2011 r. członkowie sejmowej komisji przy pomocy sejmo-
wych legislatorów opracowali „Projekt uchwały SDiM w sprawie zaleceń dotyczą-
cych rozwoju wolontariatu i aktywności społecznej wśród młodzieży”, dokonali 
wyboru 3 członków Prezydium oraz przygotowali pytania do Minister Edukacji 

59  Program obrad XVI sesji Sejmu Dzieci i  Młodzieży, http://edu.info.pl/102619 [dostęp: 
06.03.2017 r.].
60  XVII sesja Sejmu Dzieci i  Młodzieży, http://czasdzieci.pl/warszawa/wydarzenia/ id,2604386.
html [dostęp: 03.04.2017 r.].
61  Zwiększmy zaangażowanie społeczne młodych ludzi, http://www.interklasa.pl/portal/index/ st
rony?mainSP=nowosci&mainSRV=nowosci&page=index&action=news&pn_oid=343343&start=0 
[dostęp: 04.04.2017 r.].
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Narodowej62. Co ciekawe projekt dokumentu był konsultowany z  pozostałymi 
posłami młodzieżowego parlamentu za pomocą Internetu. owoce prac komisji 
problemowej stały się punktem wyjścia do debaty podczas czerwcowych obrad 
plenarnych. 

Dnia 31 maja 2011 r. w celu poprawy jakości szkolnej debaty Fundacja CEo 
w porozumieniu z Fundacją Projekt: Polska oraz Fundacją Nowe Media zorgani-
zowała w kilku miastach dla posłów i posłanek XVII sesji SDiM warsztaty tema-
tyczne63. oto lista warsztatów przeprowadzonych w tym dniu: 

•	 „Formy	i metody	działania	obywatelskiego”,
•	 „Media,	czyli	młodzieżowy	wolontariat”,
•	 „Info-aktywizm”,
•	 „Niech	o nas	napiszą”,
•	 „Rynek	wewnętrzny	UE”,
•	 „Jak	skutecznie	działać	–	dobre	praktyki	wolontariatu”,
•	 „Autorytet	i odwaga	samodzielnego	myślenia”.

Posiedzenie SDiM poprzedzało jak co roku spotkanie młodzieży z  osobi-
stościami życia politycznego, z klubami i kołami poselskimi. Wśród dzienni-
karzy po raz kolejny pojawiła się refleksja, iż przyjazd 460 młodych liderów do 
Warszawy bywał pokusą, okazją do przeprowadzania ostrej partyjnej agitacji 
ze strony klubów poselskich. Rozpoczęte o godz. 10.03 przy ul. Wiejskiej po-
siedzenie XVII sesji SDiM było zasadniczo podobne do tych z  lat ubiegłych. 
Niemniej obserwatorów tego ważnego wydarzenia - członków sejmowej pod-
komisji ds. młodzieży zaniepokoiła zmiana w regulaminie, na mocy której nie 
zainicjowano dyskusji nad informacją bieżącą, udzielaną przez Ministra Edu-
kacji Narodowej64. Pomimo rzeczywistego spłycenia formuły oraz okrojenia 
czasu trwania sesji do 2 godz. 41 minut na sali plenarnej unosił się duch posie-
dzenia „dorosłego Sejmu”. Młodzi parlamentarzyści czuli, że toczą pracę nad 
ważnym dokumentem. Tym samym zgłosili 18 poprawek do procedowanego 
projektu uchwały. Podczas debaty sejmowej uczniowie podkreślili, iż: aktyw-
ność społeczna i wolontariacka podejmowana przez młodych ludzi jest jednym 
z  kluczowych elementów ich rozwoju obywatelskiego. Tego typu działania nie 
tylko wprowadzają pozytywne zmiany w najbliższym otoczeniu wolontariuszy, 

62  Sprawozdanie Stenograficzne z  XVII sesji SDiM z  dnia 1 czerwca 2011 r., Warszawa 2011,  
s. 18–20, http://edukacja.sejm.gov.pl/sejm-dzieci-i-mlodziezy/biezaca-sesja/xvii-sesja-sejmu-dzie-
ci-i-mlodziez-2011-r/sprawozdanie-stenograficzne-z-xvii-sesji-sejmu-dzieci-i-mlodziezy-z-1-
czerwca-2011-roku.html [dostęp: 04.04.2017 r.].
63  Wybierz sobie warsztat!, https://www.ceo.org.pl/pl/sejmmlodziezy/news/wybierz-sobie-warsztat 
[dostęp: 04. 04. 2012 r.].
64  Kwk, XVII Sesja SDiM, http://poslowie.blog.pl/ [dostęp: 04.04.2017 r.].
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ale wpływają również na ich osobisty rozwój, zdobywanie nowych umiejętno-
ści i kształtowanie aktywnej postawy obywatelskiej. Wolontariat jest dobrowolny 
i  apolityczny. Wolontariusze nie prowadzą akcji agitacyjnych65. Młodzi parla-
mentarzyści zadali również pytania pani Katarzynie Hall – Ministrowi Edu-
kacji Narodowej. Pytania przygotowane przez komisję problemową XVII sesji 
SDiM dotyczyły m.in. możliwości indywidualnego rozwoju ucznia zdolnego 
oraz przyszłości wolontariatu. 

Warto wspomnieć, iż organizatorzy pokusili się o kontynuację projektu wo-
lontariat młodych w  ramach Europejskiego Roku Wolontariatu 2011. Młodzi 
posłowie i  posłanki XVII sesji SDiM uczestniczący w  dalszej części projektu 
w terminie od 1 września do 18 listopada 2011 r. wykonali jedno z wybranych 
działań: stosowali w praktyce zapisy uchwały i promowali jej treści lub organizo-
wali Lokalne Forum Wolontariatu, tj. debaty z przedstawicielami władz samorzą-
du terytorialnego. Podsumowanie pracy w projekcie stanowiła przeprowadzona 
19–20 listopada 2011 r. w  Warszawie ogólnopolska Konferencja „Wolontariat 
młodych”66. Możliwość uczestnictwa w  ogólnopolskim przedsięwzięciu eduka-
cyjnym, jakim jest SDiM, z pewnością była dla młodych liderów niesamowitym 
przeżyciem. Nie ulega również wątpliwości, że kontynuacja projektu była dla jej 
uczestników niezapomnianym wydarzeniem – lekcją demokratycznych wybo-
rów i otwartej owocnej dyskusji.

XVIII sesja Sejmu Dzieci i Młodzieży 

W 2012 roku po raz trzeci uczestnicy SDiM zostali wyłonieni w drodze kon-
kursu, do którego zgłosiło się w sumie 1600 kandydatów. Laureaci ogólnopolskiej 
akcji edukacyjno-obywatelskiej przeprowadzili w swych miejscowościach liczne 
debaty na temat demokracji i samorządności w lokalnych szkołach. Uczestnikami 
owocnych dyskusji byli często nauczyciele, dyrekcje szkół, przedstawiciele samo-
rządowców i członkowie organizacji pozarządowych.

W  2012 roku prace komisji problemowej trwały dwa dni. 12 maja ucznio-
wie wzięli udział w warsztatach przygotowanych przez Centrum Szkoleniowego 
ośrodka Rozwoju Edukacji w Sulejówku. W sobotę młodzież przymierzyła się do 
stworzenia projektu uchwały. Pracowała w trzech grupach, każda z nich zajmowa-
ła się innym zagadnieniem związanym z demokracją w szkole. 13 maja uczniowie 

65  Uchwała XVII sesji Sejmu Dzieci i Młodzieży z dnia 1 czerwca 2011 r. w sprawie zaleceń dotyczą-
cych rozwoju wolontariatu i aktywności społecznej wśród młodzieży http://zsr_nysa.wodip .opole.
pl/prawo/uchwala_SDiM.pdf [dostęp: 04.04.2017 r.].
66  Zob. szerzej: M. Tragarz, Wolontariat młodych – XVII sesja SDiM – kontynuacja, https:// 
www.ceo.org.pl/pl/sejmmlodziezy/news/wolontariat-mlodych-xvii-sesja-sdim-kontynuacja [dostęp: 
04.04.2017 r.].
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zebrali się w gmachu Sejmu RP, by tam dokończyć dyskusję nad projektem doku-
mentu oraz wybrać swych reprezentantów67.

Dnia 1 czerwca 2012 r. 460 wybrańców zasiadło w poselskich ławach, by pod-
czas obrad XVIII sesji Sejmu Dzieci i Młodzieży dyskutować o sprawach dla nich 
ważnych. 

W  2012 roku przypadły dwie rocznice związane z  postacią światłego peda-
goga Janusza Korczaka, tj. 100. rocznica założenia przez niego Domu Sierot oraz 
70. rocznica śmierci w obozie zagłady w Treblince. W związku z tym, iż rok ten 
ogłoszony został przez Sejm RP rokiem Janusza Korczaka, obrady młodzieżowe-
go sejmu poprzedziło otwarcie wystawy „Nie ma dzieci – są ludzie. Prawa czło-
wieka zaczynają się od praw dziecka” poświęconej twórczości i  życiu działacza 
społecznego68. obrady na sali plenarnej uświetnili znani politycy, m.in.: Minister 
Pracy i Polityki Społecznej Władysław Kosiniak-Kamysz, Minister Edukacji Na-
rodowej Krystyna Szumilas, Wicemarszałek Senatu RP Stanisław Karczewski, 
Rzecznik Praw Dziecka Marek Michalak. Młodzi posłowie do procedowanego 
projektu uchwały zgłosili 30 poprawek. Emocjonujące okazało się również samo 
głosowanie nad ostatecznym kształtem dokumentu69. Podczas rozmów na face-
booku posłowie SDiM z całej Polski postanowili, że wykonają w Sejmie w geście 
solidarności meksykańską falę. Zgodnie z planem po zakończeniu obrad, na sali 
sejmowej jak jeden mąż zagrzmiało hasło „fala, fala!” i młodzi parlamentarzyści 
falę tę wykonali wyśmienicie. Tym samym po raz kolejny pokazano politykom, 
że debatę można prowadzić w atmosferze wzajemnego zrozumienia i szacunku. 

Projekt pod hasłem „Szkoła demokracji” mający charakter akcji edukacyjno-
-obywatelskiej przybliżył w  tym roku młodzieży zasady funkcjonowania Sejmu 
RP, pomógł w  zidentyfikowaniu szkolnych liderów, zwiększył wiedzę uczniów 
o szkolnych instytucjach demokratycznych, a także zmotywował dzieci i młodzież 
do udziału w życiu szkoły. XVIII sesja Sejmu Dzieci i Młodzieży została zainicjo-
wana i zorganizowana przez Kancelarię Sejmu w porozumieniu z Centrum Edu-
kacji obywatelskiej, ośrodkiem Rozwoju Edukacji oraz Ministerstwem Edukacji 
Narodowej70.

67  P. Langnerowicz, Projekt uchwały SDiM już gotowy!, http://www.ceo.org.pl/pl/sejmmlo dziezy/
news/projekt-uchwaly-sdim-juz-gotowy [dostęp: 16.05.2017 r.].
68  XVIII Sesja Sejmu Dzieci i Młodzieży o samorządnosci i demokracji w szkole, http://wiado mosci.
wp.pl/kat,1329,title,XVIII-Sesja-Sejmu-Dzieci-i-Mlodziezy-o-samorzadnosci-i-demokracji-w-szk
ole,wid,14536963,wiadomosc.html [dostęp: 01.06.2017 r.].
69  Zakończyła się XVIII sesja Sejmu Dzieci i Młodzieży, http://www.sejm.gov.pl/Sejm7.nsf/komuni-
kat .xsp?documentId=420CB20F653A0A7EC1257A1000445B77 [dostęp: 02.06.2017 r.].
70  P. Maksym, Młodzież zastąpiła posłów. Jak w Sejmie poradzili sobie uczniowie?, http://www.wia-
domosci24.pl/artykul/mlodziez_zastapila_poslow_jak_w_sejmie_poradzili_sobie_234107.html 
[dostęp: 01.06.2017 r.].
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XIX sesja Sejmu Dzieci i Młodzieży 

XIX sesja Sejmu Dzieci i  Młodzieży odbyła się 1 czerwca 2013 roku. Wio-
dącym tematem obrad był „Lokalny ekorozwój”. Młodzi połowie debatowali nad 
zagadnieniami: „Jak było do tej pory? – ocena działań”, „Transport – jak się poru-
szasz?”, „Przestrzeń wokół nas”, „Zakupy”.

XX sesja Sejmu Dzieci i Młodzieży 

Rok później, 1 czerwca 2014 roku, obyła się XX, jubileuszowa sesja Sejmu 
Dzieci i Młodzieży, poświęcona wyborom parlamentarnym. Zagadnieniami, któ-
rymi posłowie zajęli się w komisjach problemowych, były: „Młodzi aktywni? Co 
zrobić, żeby młodzież brała udział w wyborach i życiu społecznym?”, „Jak wyko-
rzystywać możliwości, które daje nam członkostwo w Unii Europejskiej?”, „Nie 
tylko wybory – jak młodzi mogą wpływać na rzeczywistość i aktywnie uczestni-
czyć w demokracji?”. 

XXI sesja Sejmu Dzieci i Młodzieży 

Kolejna, XXI sesja Sejmu Dzieci i Młodzieży zorganizowana 1 czerwca 2015 
roku upłynęła pod hasłem: „Miejsca młodych – Jakiej przestrzeni publicznej po-
trzebuje młodzież”. Niestety z przykrością należy odnotować fakt, iż od tego mo-
mentu zaobserwować można znaczne upolitycznienie Sejmu Dzieci i Młodzieży. 
Nigdy wcześniej bowiem wypowiedzi młodych posłów nie były tak skrajne i tak 
jednoznaczne politycznie i  niestety ta tendencja utrzymuje, a  wręcz nasila się 
w kolejnych latach, stając się powoli wypaczeniem idei Sejmu Dzieci i Młodzieży.

XXII sesja Sejmu Dzieci i Młodzieży 

Dnia 1 czerwca 2016 roku odbyła się kolejna, XXII sesja Sejmu Dzieci i Mło-
dzieży, której temat wiodący brzmiał: „Miejsca pamięci – materialne świadectwo 
wydarzeń szczególnych dla lokalnej i narodowej społeczności”. Młodzi posłowie 
debatowali na następujące zagadnienia: „jak dbać o miejsca pamięci”, „jak je ozna-
czać” i „jak zachęcać do poznawania historii lokalnej i tworzenia nowych miejsc 
pamięci” oraz „jak upowszechniać wiedzę o miejscach pamięci”?

XXIII sesja Sejmu Dzieci i Młodzieży 

ostatnia sesja Sejmu Dzieci i  Młodzieży, zorganizowana rok temu, czyli 1 
czerwca 2017 roku, poświęcona była zagadnieniu „Przestrzeń publiczna jako 
miejsce wolne od symboli propagujących systemy totalitarne” oraz „Lokalni bo-
haterowie w przestrzeni publicznej”. W tym miejscu odnotować należy fakt, że ob-
rady Sejmu Dzieci i Młodzieży zostały zdominowane przez młodych ludzi, którzy 
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postanowili wykorzystać „swoje pięć minut” i za wszelką cenę zwrócić na siebie 
uwagę antysemickimi wypowiedziami, darciem flagi Unii Europejskiej czy od-
noszeniem się do bieżącej polityki. Można podejrzewać, że bieżąca polityka i jej 
nastroje od tego momentu już na stałe towarzyszyć będą obradom Sejmu Dzieci 
i Młodzieży, a przecież nie o to chodziło pomysłodawcom tej inicjatywy. Jednak 
kiedy to było… 

Zakończenie

Idea Sejmu Dzieci i Młodzieży rozwinęła się w Polsce stosunkowo niedawno. 
Na przestrzeni kilkunastu lat „rozpostarła skrzydła”, zmieniła nieco formułę, tym 
samym stała się prawdziwą edukacyjną perłą. 

Dziś laboratorium demokracji, wspierane m.in. przez Kancelarię Sejmu, Mi-
nisterstwo Edukacji Narodowej, Fundację CEo, Radę Dzieci i  Młodzieży przy 
MEN, kuratoria oświaty oraz placówki oświatowe z całej Polski, jest w rzeczy sa-
mej tym, czym oliwa dla palącego się ognia. Po pierwsze Sejm Dzieci i Młodzieży 
wpływa pozytywnie na rozwój demokratycznej kultury politycznej wśród młodych 
ludzi. Trudno nie zgodzić się ze słowami Mariusza Menza, który powiedział, iż 
inicjatywy takie jak SDiM są szansą na złagodzenie atrofii współczesnego syste-
mu politycznego71. W  prezentowanej pracy dowiodłem, że efektem takich akcji 
edukacyjnych jak SDiM jest rozwój autentycznego społeczeństwa obywatelskiego, 
tj. zbiorowiska ludzi aktywnych i pozytywnie nastawionych do świata. Po dru-
gie metoda poznawcza jest najlepszym sposobem na zwalczanie stereotypów na 
temat polskiego parlamentaryzmu. Sprzyja wymianie informacji i doświadczeń 
między uczniami-liderami pochodzącymi z  lokalnych środowisk. Niewątpliwie 
małe zmiany w środowisku lokalnym są istotne dla tego co globalne. Po trzecie 
SDiM sprzyja integracji i nawiązywaniu przyjaźni między młodzieżą oraz opieku-
nami z całej Polski. Po czwarte inicjatywa SDiM sprzyja promocji województw na 
forum ogólnokrajowym.
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RECENZJA KSIĄŻKI JOANNY ZEGZUŁY-NOWAK 
„POLEMIKI FILOZOFICZNE HENRYKA ELZENBERGA  
ZE SZKOŁĄ LWOWSKO-WARSZAWSKĄ” 

REVIEW OF THE BOOK BY JOANNA ZEGZUŁA-NOWAK,  
PHILOSOPHICAL POLEMICS OF HENRYK ELZENBERG  
WITH THE LVIV-WARSAW SCHOOL

Autorka prezentowanej książki jest związana naukowo ze środowiskiem filo-
zoficznym Uniwersytetu Zielonogórskiego. Jej zainteresowania naukowe skupiają 
się wokół historii filozofii polskiej XX wieku. Większość jej twórczości koncentru-
je się na przedstawicielach szkoły lwowsko-warszawskiej oraz ich recepcji poglą-
dów innych myślicieli. W podobnym tonie utrzymana została najnowsza publika-
cja lubuskiej humanistki. 

Prezentowana rozprawa ma charakter rozważań z historii filozofii i powstała 
w  oparciu o  analizę bogatego materiału badawczego. Autorka wykorzystała do 
pracy teksty Elzenberga i uczonych ze szkoły lwowsko-warszawskiej, ubogacając 
rozprawę materiałami archiwalnymi, które nie były do tej pory publikowane. To 
ostatnie nadaje pracy szczególną wartość naukową. Ważny cel powyższej książki 
stanowi próba ukazania, że współczesna polska filozofia nie jest wolna od wpły-
wów polemik omawianych adwersarzy, a na dowód Zegzuła-Nowak przedstawia 
analizę artykułów z  najważniejszych czasopism z  zakresu filozofii, takich jak: 
„Ruch Filozoficzny”, „Przegląd Filozoficzny” czy „Edukacja Filozoficzna”. 

Formalnie na publikację składają się trzy rozdziały poprzedzone wprowadze-
niem osoby trzeciej – Stefana Konstańczaka oraz wstępem autorki. Klasyczna 
struktura od szczegółu do ogółu czyni lekturę przejrzystą. 

Historia filozofii zna wiele przykładów polemik, których efekty wpłynęły zna-
cząco na rozwój tej nauki. Polemika występuje w  sytuacji, kiedy ścierają się ze 
sobą poglądy antagonistyczne. Wyrażanie odmiennych opinii daje możliwość po-
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kazania kwestii problematycznej w holistycznej perspektywie. Dzięki temu moż-
na zobaczyć omawianą sprawę z różnych perspektyw i osiągnąć konsensus. 

Pierwszy rozdział rozprawy przedstawia motywy i  czynniki, które wpłynęły 
na koncepcje oraz zainteresowania naukowe adwersarzy. Autorka zarysowała 
w nim poglądy Elzenberga i „twardowszczyków”, szeroko zarysowując podobień-
stwa i  różnice występujące pomiędzy nimi. Elzenberg stał na stanowisku, że to 
wartości bezwzględne stanowią podstawę kultury, stał w  opozycji do tendencji 
scjentystycznych bądź pozytywistycznych, gdzie akcentowano bardziej fakty niż 
wartości. Pomniejszanie podstaw aksjologicznych bardzo niepokoiło go i uważał 
je za błędną drogę w dyskursie filozoficznym. 

W drugim rozdziale  autorka przedstawiła polemiki Elzenberga z poszczegól-
nymi reprezentantami szkoły Kazimierza Twardowskiego. Toruński filozof twier-
dził, że u  starożytnych występowały bogate reakcje emocjonalne, zaś u  „twar-
dowszczyków” rygoryzm i statyczność, gdzie świat jest „martwy” i oparty o suche 
twierdzenia. Polemiki te wskazują, że autor „Kłopotu z  istnieniem” posiadał nie 
tylko bogatą i zróżnicowaną wiedzę filozoficzną, ale świadczą też o tym, że świetnie 
orientował się w aktywności twórczej swych oponentów. Jest to zaś postawa cenna, 
bowiem w odróżnieniu od często przyjmowanej w takiej sytuacji postawy ignorancji, 
pozwala na rozwój własnych kompetencji naukowych. Droga, którą, jak słusznie 
zauważyła autorka, podążał Elzenberg, dzięki ścieraniu się z poglądami innymi, 
pozwoliła mu budować własne koncepcje. Rozdział trzeci poświęcony wpływowi 
polemik filozoficznych Elzenberga ze szkołą lwowsko-warszawską na współcze-
sną filozofię sięga czasów obecnych. Joanna Zegzuła-Nowak stawia w nim tezę, że 
wspomniane polemiki mają charakter ponadczasowy, a  ich tematyka podejmo-
wana jest współcześnie. Ważna pozostaje (…) problematyka związana z kwestią 
statusu w filozofii: metafizyki, światopoglądu czy wartości. Na znaczeniu nie tra-
cą pytania dotyczące edukacji filozoficznej, sformułowania określonych kodeksów 
etycznych, a także kwestii z zakresu bioetyki (s. 21-21).

Nieco chybiony wydawać się może tytuł rozdziału III „Wpływ polemik filozo-
ficznych Henryka Elzenberga ze szkołą lwowsko-warszwską na współczesną  fi-
lozofię polską współczesną” zawiera błąd formalny. Tak uczonego z Torunia, jak 
i przedstawicieli szkoły Twardowskiego uznać bowiem należy za twórców współ-
czesnych. Jednak podkreślić należy, że jest to błąd wyłącznie semantyczny, a wart 
podkreślenia z uwagi na dotychczasową precyzję językową i chronologiczną dzie-
ła Zegzuły-Nowak. Podrozdziały tej części naprawiają błąd zawarty w tytule części 
trzeciej i ostatniej monografii.

Polemiki Henryka Elzenberga ze szkołą Kazimierza Twardowskiego są nie-
zwykle bogatym źródłem wiedzy. Współczesna polska filozofia pozostaje w dużej 
mierze pod wpływem tradycji poprzedników, a co niezwykle istotne – uczy się 
godnej wymiany myśli, poprzez zestawianie poglądów w sposób polemiczny, eru-
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dycyjny, z zachowaniem zasady kulturalnej wymiany konceptów myślowych. Roz-
prawa „Polemiki filozoficzne Henryka Elzenberga ze szkołą lwowsko-warszaw-
ską” to praca istotna i dająca szeroką perspektywę; część polemik została bowiem 
opracowana po raz pierwszy. Daje to możliwość powstania nowych interpretacji 
bądź zainspirować może do dyskusji naukowych. Umiejętne prowadzenie sporów 
polemicznych jest cenne, szczególnie we współczesnym świecie, w którym umie-
jętność ta wydaje się zanikać. Szczególnie w dobie Internetu, który zwulgaryzował 
w dużym stopniu kulturę rozmowy, lektura „Polemik…” jest ważna i potrzebna. 
Podkreślić należy, że zarówno precyzja języka, jak i szczegółowość tematu naka-
zują monografię humanistki z Zielonej Góry skierować do czytelników mających 
już dość szeroką wiedzę z zakresu współczesnej filozofii polskiej. Jest to lektura 
wymagająca, właściwa dla wymagającego badacza pragnącego poszerzyć swoją 
wiedzę.
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„SPRAWIEDLIWOŚĆ.  
STUDIUM KONCEPCJI FILOZOFICZNOPRAWNEJ 
ZYGMUNTA ZIEMBIŃSKIEGO” 

REVIEW OF THE BOOK BY ŁUKASZ MONIUSZKO,  
JUSTICE. STUDY OF THE PHILOSOPHICAL AND LEGAL CONCEPT  
OF ZYGMUNT ZIEMBIŃSKI

Autor prezentowanej książki jest filozofem i pedagogiem naukowo związanym 
z Wyższą Szkołą Gospodarki w Bydgoszczy. Jego zainteresowania naukowe sku-
piają się wokół teorii i filozofii prawa, etycznych problemów prawa, analizy języka 
prawnego oraz dydaktyki prawa. Wszystkich tych aspektów wydaje się dotyczyć 
jego monografia. 

Deklarowanym celem autora było ukazanie kompletności koncepcji sprawie-
dliwości poznańskiego uczonego, Zygmunta Ziembińskiego (1920–1996) oraz 
możliwości jej praktycznego wykorzystania przez nauki humanistyczne i społecz-
ne ze szczególnym uwzględnieniem nauk prawnych. Sam Ziembiński udzielał się 
naukowo w takich dziedzinach jak filozofia, socjologia, a przede wszystkim prawo. 

Publikacja została podzielona na cztery rozdziały („Współczesne koncepcje 
sprawiedliwości”, „Sprawiedliwość a zasady postępowania”, „Podział ze względu 
na to, co przewiduje prawo – Zygmunta Ziembińskiego koncepcja sprawiedli-
wości społecznej”, „Wpływ Zygmunta Ziembińskiego na polską filozofię prawa”). 
Części te zostały uzupełnione o podrozdziały, co czyni publikację bardziej przej-
rzystą. 

Może nieco dziwić, że osobie Ziembińskiego i jego całej twórczości autor po-
święcił jedynie część wstępu. Powoduje to niedosyt z powodu braku szerszej in-
formacji o tym, w jaki sposób u uczonego pojawiło się zainteresowanie pojęciem 
sprawiedliwości.
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Już w pierwszym rozdziale autor podkreśla, że podstaw współczesnego pojmo-
wania sprawiedliwości należy doszukiwać się w koncepcji sprawiedliwości Arysto-
telesa (s. 21). W czasie lektury na informację tę można natrafić kilka razy. Uznać 
należy, że Moniuszko z powodzeniem broni tego stanowiska odnosząc je do ko-
mentarzy innych uczonych. 

Za punkt wyjścia rozważań autor przyjął charakterystykę najbardziej wpły-
wowych koncepcji sprawiedliwości XX wieku. Przywołanie takich uczonych jak 
John Rawls i Robert Nozick na gruncie światowym oraz Maria ossowska i Cze-
sław Znamierowski na polu polskiej nauki jest słuszne. Analizując ich założenia, 
Moniuszko dochodzi do wniosku, że są to koncepcje niekompletne, ponieważ po-
zostawiają sprawiedliwość jedynie w sferze teoretycznej. Podkreślić jednak należy, 
że takie stanowisko niesie za sobą zagrożenie zejścia z gruntu filozoficznego na 
rzecz analiz wyłącznie prawnych, co można zauważyć w niektórych fragmentach 
książki. Remedium na uzupełnienie powyższych założeń ma być koncepcja Ziem-
bińskiego. 

W drugim rozdziale pracy autor przeprowadził analizę formuł sprawiedliwo-
ści, stwierdzając, że dotychczasowy podział filozoficzny sprawiedliwości na wy-
równawczą i rozdzielczą można sprowadzić wyłącznie do rozdzielczych zadań 
sprawiedliwości. Ponieważ zarówno wyrównanie podmiotowi strat lub zysków za 
jego zachowanie, jaki i rozdzielnie dóbr to przekazanie na jego rzecz pewnych 
środków społecznych- dobrych lub złych. W taki sposób według Moniuszki urzą-
dzone jest społeczne oddziaływanie jednych podmiotów na inne. Ze stanowiskiem 
tym można się zgodzić, ale jedynie z punktu analiz socjologicznych i prawnych. 
Bogactwo koncepcji filozoficznych opartych na spuściźnie Arystotelesa ewolu-
owało na wiele różnorodnych koncepcji, które zostały z powodzeniem zaakcep-
towane przez inne nauki, np. teologię. Natomiast zabiegiem słusznym wydaje się 
być ukazanie w poszczególnych formułach przykładów z życia codziennego. 

Część trzecia monografii podejmuje sprawiedliwość wyłącznie z punktu wi-
dzenia teorii prawa. Zadaniem, na którym skupił się autor, była analiza pojęcia 
sprawiedliwości zapisanego w prawie. Moniuszko słusznie zwraca uwagę, że Kon-
stytucja RP zakłada realizację zasad sprawiedliwości, jednak żaden akt prawny nie 
definiuje, co pod pojęciem tym się kryje. Jest to zatem termin wyłącznie deklara-
tywny, mający na celu wywołanie u odbiorcy prawa pewnych doniosłych emocji. 
Autor uważa, że to sprawiedliwość pojmowana jako norma moralna za pośred-
nictwem aparatu państwowego przekształca się w normę prawną, z której wynika 
przepis prawa. Norma moralna jest zatem normą prawną nakazaną przez prawo-
dawcę. To stanowisko dość nowatorskie, ale należycie w publikacji uzasadnione. 
Moniuszko uznaje sprawiedliwość za metanormę prawną, z czym trudno się zgo-
dzić. Skoro bowiem prawo nie definiuje pojęcia sprawiedliwości, to nie może ona 
być uznana nawet za normę, przynajmniej na poziomie konstytucyjnym. 
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Za mylący należy uznać tytuł rozdziału zamykającego monografię – „Wpływ 
Zygmunta Ziembińskiego na polską filozofię prawa” (s. 192). Podkreślić warto, że 
jest to bardzo wartościowa część pracy, jednak jej treści odnoszą się wyłącznie do 
sprawiedliwości jako wartości prawnej. Z koncepcji Ziembińskiego autor uczy-
nił „klucz” do analiz prawnych. Na przykładzie Konstytucji oraz polskiego prawa 
karnego ukazał wprost, jak koncepcja poznańskiego profesora może służyć do 
praktycznych analiz prawnych. 

Po książkę warto sięgnąć, ale z kilkoma zastrzeżeniami. Trudno ją zdefiniować 
jako pozycję z zakresu historii filozofii, ponieważ postać Ziembińskiego stanowi 
jedynie tło do rozważań na temat sprawiedliwości, pomimo wykorzystania mate-
riałów archiwalnych. Podejmowane zagadnienie wpisuje się w etykę, aksjologię, 
epistemologię, ale w tym przypadku wyłącznie prawną. Publikacja stanowi uzu-
pełnienie luki na temat praktycznych możliwości pojmowania sprawiedliwości 
za pośrednictwem metod wypracowanych przez Ziembińskiego, a zauważonych 
przez autora. Książka może stanowić propozycję dla teoretyków prawa, zawodo-
wych prawników oraz studentów kierunków prawnych. Katedry filozofii prawa 
zazwyczaj funkcjonują w ramach wydziałów prawa i tam istnieje najlepsza spo-
sobność wykorzystania potencjału prezentowanej monografii. 
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REVIEW OF THE BOOK BY JOANNA WAWRZYNIAK,  
OLD AGE OF PEOPLE – OPPORTUNITIES AND THREATS.  
PEDAGOGICAL IMPLICATIONS

Autorką książki „Starość człowieka – szanse i  zagrożenia” jest Joanna K. 
Wawrzyniak. Publikacja ta została wydana w Warszawie w 2017 roku. Sięgnęłam 
po nią, bowiem zainteresowała mnie wiedza na temat życia seniora, jak należy 
sobie na tym etapie radzić, aby nie utracić młodzieńczego zapału i co my, ludzie 
młodzi powinniśmy wiedzieć i jak się zachować w stosunku do osób starszych, 
a  przede wszystkim – jak się przygotować na etap starości, który nie ominie 
nikogo z nas. 

W recenzowanej publikacji autorka przedstawia fakty dotyczące starości. Co-
raz więcej współobywateli jest w wieku emerytalnym, w związku z tym problem 
tej grupy wiekowej nie dotyczy już tylko ich, lecz staje się zagadnieniem global-
nym. Joanna Wawrzyniak precyzyjnie opisała okres starości z życiu człowieka 
XXI wieku. Uważa ona, że stosunek mediów do seniorów jest co najmniej nie-
stosowny, ponadto w naszym polskim społeczeństwie brakuje edukacji w dzia-
łaniach wewnątrzwspólnotowych, widoczna jest też nieprzychylna polityka ryn-
ku pracy wobec starości. Włączenie starszych ludzi do społeczeństwa państwa 
polskiego oraz zapoznanie młodych z etapem starości stanowi bardzo trudne 
zadanie. Książka przedstawia priorytetowe zagadnienia z obszaru starzenia się 
społeczeństwa. Samo poddawanie się refleksjom na temat starości powinno to-
warzyszyć polskiej edukacji i każdy z obywateli powinien wnosić w dalsze wy-
chowanie potomków nowe wartości i pomysły na budowanie koncepcji integra-
cji i nowych działań na rzecz rozwoju osób w każdym wieku. 

Ilość znaków: 
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Joanna Wawrzyniak w swojej publikacji za wszelką cenę pragnie udowodnić, 
że aktywność jest najważniejszą i najbardziej naturalną potrzebą na drodze pra-
widłowego i zdrowego rozwoju. Stanowi także wyznacznik sposobu starzenia się, 
gdyż nie tylko sprzyja zachowaniu sprawnego ciała, ale również ducha, ponadto 
poprawia samopoczucie. Autorka przypisuje wiele zasług aktywności – zazna-
cza, że dzięki niej ludzie czują się mniej osamotnieni, pozwala przystosować się 
do wymogów czasów współczesnych i  przede wszystkim uczy radzenia sobie 
w  nowych sytuacjach. Cieszę się, że Wawrzyniak w  swojej pracy zapisała: ak-
tywna starość to dobra starość, ponieważ to stwierdzenie każdy z nas powinien 
rozumieć jako osiągnięcie dobrostanu, a dzięki tej pogodzie ducha i sprawności 
fizycznej każdy z nas jest w stanie ją osiągnąć. Z książki czytelnicy dowiedzą się, 
że opisywana aktywność ma wiele innych rodzajów, o  których nie można za-
pomnieć – zaliczamy do nich aktywność duchowo-rodzinną, która w polskim 
społeczeństwie jest bardzo ceniona i praktykowana, aktywność kulturalną, spo-
łeczną i wiele innych. Joanna Wawrzyniak świetnie ukazuje, że nie tylko sport 
jest formą aktywności, lecz nawet standardowe, regularne czynności związane 
z prowadzeniem gospodarstwa domowego, w tym opieka nad wnukami, wzajem-
nie wspieranie się w rodzinie jest odczuwalne właśnie dzięki pomocy dziadków. 
Z kolei aktywność edukacyjna skutecznie przeciwdziała zjawisku depresji, apa-
tii i chęci izolacji. Seniorzy, którzy zdobywają wiedzę i rozwijają już posiadane 
umiejętności, sprawniej funkcjonują w życiu codziennym. osobiście uważam, że 
każdy, nie zważając na wiek, powinien wziąć do siebie wskazówki i rady uwzględ-
nione w książce „Starość człowieka – szanse i zagrożenia”, ponieważ same chęci 
edukacji są w stanie pokonać występujące trudności i poprawić bieżącą sytuację 
ekonomiczną, dodatkowo utrzymuje ona osoby w dobrej kondycji intelektualnej, 
która jest niezbędna do podtrzymywania kontaktów społecznych. Ciekawą kwe-
stią wskazaną w książce jest również aktywność religijna. Seniorzy, jak wynika 
z przeprowadzonych badań, realizują ją poprzez uczestnictwo we mszy niemal 
codziennie. Ich aktywność w  tym przypadku cechuje się większą dojrzałością 
emocjonalną niż u ludzi młodych – nawet jeżeli za młodu religijność ta została 
zaniedbana, to w późniejszym wieku staje się ona jednym z głównych punktów 
odniesienia dla osób starszych. 

Książka według mnie jest przeznaczona dla osób w każdym wieku, ponieważ 
uczy, jak się przygotować na starość i  jak na tym etapie funkcjonować. Autor-
ka pragnie również zaznaczyć, że ten stan to naturalny, fizjologiczny etap życia 
każdego z nas, jednak nie należy godzić się ze zmianami na gorsze, lecz należy 
robić wszystko, aby opóźnić te procesy i zachować jak najdłużej sprawność, nie-
zależność i samodzielność. Najważniejsze zatem jest utrzymanie dobrego stanu 
zdrowia, ponieważ to ono warunkuje jakość życia osób starszych, choć nie tylko. 
Aktywność fizyczna jest istotna na każdym etapie życia. Dla seniorów najlepszą 
jej formę stanowi bardzo znany nordic walking, ponadto spacery, marsze i jazda 
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na rowerze. Aktywność ta propagowana jest przez tańsze karnety dla seniorów 
czy niekiedy nawet bilety bezpłatne, w ramach programów samorządowych. 

Dużym plusem jest również powstanie turystyki stricte dla osób starszych. 
Coraz więcej biur podróży zaczyna się specjalizować w  tym rodzaju turystyki, 
przy tym uwzględniając potrzeby seniorów i oczywiście ich możliwości fizyczne, 
finansowe oraz zdrowotne. osoby starsze powinny sięgnąć po tą książkę nawet 
z racji tego, że są wypisane i scharakteryzowane programy aktywizacji rekreacyj-
no-sportowej dla seniorów, ponadto można dowiedzieć się, gdzie można skorzy-
stać z takiego programu i jakie on ma cele. 

Publikacja Joanny Wawrzyniak zawiera mnóstwo przydatnych informacji, któ-
re są uwzględnione w jednym miejscu, bez potrzeby przeglądania Internetu, a jak 
wiadomo, z nowinkami technicznymi większy odsetek seniorów ma problem. 

Książka w swojej treści zawiera również konsekwencje dużej ilości emerytów. 
Autorka zalicza do nich między innymi zwiększone wydatki na cele zdrowotne 
i opiekuńcze, zmieniające się zasoby pracy oraz warunki codziennego funkcjo-
nowania gospodarstw domowych osób starszych. Zwrócona jest także uwaga na 
to, iż rośnie zapotrzebowanie na pielęgnację i opiekę, co zmienia podaż towarów 
i usług na najbliższe dekady. Zmiany dokonują się również na rynku pracy – wy-
stępuje konieczność pozyskiwania starszych pracowników ze względu na deficyt 
osób młodych do pracy, a spadek dochodów w gospodarstwach domowych se-
niorów powoduje ich ubożenie. Rodzina również odczuje większą ilość osób star-
szych, poprzez opiekę nad niesprawnymi seniorami. W polskim człowieczeństwie 
istnieje pewne zagrożenie, iż osoby starsze będą uznawane za nieodpowiednie 
do pracy ze względu właśnie na swój wiek, nie będą więc zatrudniane. Jeżeli ten 
stereotyp okaże się prawdziwy, to będą one pozostawały bez pracy, tym samym 
potwierdzając stereotypowe przekonanie, że się do niej nie nadają. Jeśli tak się 
stanie, będą oni izolowani od życia społecznego, a przez to będą funkcjonować 
w poczuciu osamotnienia i w niedostatku. 

Kolejnym zagrożeniem przybliżonym w  książce jest dystans społeczny, któ-
ry powoduje niechęć do pracy z osobami starszymi, a nawet do funkcjonowania 
z nimi w grupie czy sąsiedztwie. W dalszej perspektywie spowoduje to w zupeł-
ności dyskryminację i ekskluzję społeczną, a przez to utrudni im to pogodzenie 
się ze starością. 

Autorka w  swojej książce pragnie również zaznajomić czytelników z  nega-
tywnymi skutkami starości. Bardzo często dzieje się tak, że coraz dłuższe życie 
to coraz większa ilość dolegliwości fizycznych, psychosomatycznych i  chorób 
przewlekłych. Starość bardzo często staje się fazą wielochorobową, gdzie nieste-
ty w dzisiejszych czasach występuje ograniczony i niewystarczający zakres usług 
medycznych i opiekuńczych. Dodatkowo bardzo częstymi niedogodnościami dla 
osób starszych są małe ilości autobusów niskopodłogowych, liczne wysokie scho-
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dy, brak poręczy i małe druki na przykład w umowach czy instrukcjach obsługi, 
z użyciem niejasnych, często obcojęzycznych określeń. Kolejny rodzaj dyskrymi-
nacji osób starszych stanowi rynek zatrudnienia. Widoczny jest na nim nadmiar 
ludzi wysokokwalifikowanych, młodych, tanich, w  związku z  rozpowszechnie-
niem się umowy cywilnoprawnej, która znacznie obniża koszty pracy. Ma miejsce 
wypychanie z rynku pracy osób w wieku powyżej 50. roku życia, ponieważ mają 
oni obowiązek posiadania ubezpieczenia społecznego, przez to nie mogą konku-
rować z osobami młodszymi. 

Pani Wawrzyniak poprzez treść prezentowanej książki apeluje, że potrzebne 
są działania, które zmienią postawy Polaków w wyżej wymienionych zakresach, 
ponieważ wykluczenie osób starszych przysparza im cierpień i obniża dobrostan 
psychiczny. 

Książka pod tytułem „Starość człowieka – szanse i  zagrożenia” wywarła na 
mnie pozytywne wrażenie, ponieważ idealnie opisuje proces aktywizowania lu-
dzi starszych, oraz wskazuje na konieczność, że edukacja w tym zakresie powin-
na łączyć osoby starsze, dorosłe, młode i dzieci. Jeżeli będzie ona praktykowana, 
to opisywana starość może nabrać zupełnie nowego znaczenia, będzie sprzyjała 
świadomości otwarcia nowych możliwości rozwoju, określenia własnej tożsamo-
ści i zwiększenia własnej wartości. 
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Motywem napisania książki dotyczącej istoty starości stały się z pewnością po-
stępujące zmiany demograficzne, niosące za sobą wzrost seniorów w społeczeń-
stwie polskim, jak również niedostateczną literaturę gerontologiczną dostępną na 
rynku. Stąd też seria książek, którego pierwszym tomem jest właśnie recenzowana 
przeze mnie pozycja. 

Jak wskazują redaktorzy recenzowanej publikacji, ma ona przede wszystkim 
stanowić pewnego rodzaju forum wymiany myśli. Dlatego też składa się ona 
z czterech rozdziałów, w których znajduje się kilka podrozdziałów. Autorem każ-
dego z nich jest inna osoba – pozwala to na spojrzenie na jeden temat z wielu 
perspektyw, co uznać trzeba za niezwykle ważne w badaniu aspektu, który nie 
jest jeszcze dopracowany. Twórcy podejmują się nie tylko czysto teoretycznych 
rozważań, ale opisują również wyniki przeprowadzonych badań czy wskazują na 
tematy bardziej powszednie, jak aktywność seniorów czy kwestia przemocy wo-
bec osób starszych. 

Nie mam wątpliwości, że na uwagę zasługuje przede wszystkim drugi rozdział, 
zatytułowany „Społeczne obrazy starości”. Stanowi on najbliższy przeciętnemu 
czytelnikowi temat, który zdecydowanie skłania do refleksji. Szczególnie istot-
ny jest aspekt wolontariatu seniorów oraz dla seniorów, który stanowi pewnego 
rodzaju nowość w naszym kraju. Pomimo iż zainteresowanie tą tematyką wciąż 
wydaje się niewielkie, to jednak statystyki dotyczące innych krajów są znacząco 
odmienne. Warto podejmować nowe aspekty aktywności życiowej seniorów, po-
nieważ dopiero pisanie o nich i wystawienie ich na przysłowiowe światło dzienne 



348 Anita Kosiorek

może zmienić perspektywę. Autorka posługuje się nie tylko danymi statystyczny-
mi, ale również kolejnymi terminami i definicjami, które przybliżyć mają czytel-
nika do zrozumienia istoty wolontariatu w podeszłym wieku. 

Zdecydowanie zaskakujący, ale również bardzo istotny element tej publikacji, 
stanowi dodatek biograficzny, w  którym autorzy wskazali przykłady historycz-
nych postaci, którzy będąc w „jesieni życia” osiągali liczne sukcesy. Starość ujmo-
wana w tej perspektywie jest czymś nowym dla niejednego czytelnika, przybliża 
bowiem od strony praktycznej tę trudną kwestię. Kolejne artykuły opisujące hi-
storyczne postaci społeczeństwa wskazują na ich wyjątkową działalność w okresie 
wieku starczego, co wydaje się być elementem motywacyjnym. Ukazanie wielkich 
osób, takich jak chociażby Hugon Kołłątaj, który będąc w wieku tzw. „później do-
rosłości”, wciąż pozostawał bardzo aktywnym człowiekiem, jest bardzo trafnym 
zabiegiem zastosowanym w publikacji. Cały jego życiorys ukazany został jednak 
z kilku perspektyw, zarówno jeżeli chodzi o czasy współczesne nam, jak i bohate-
rowi artykułu, co dodatkowo czyni książkę wyjątkową. Autorka nie przedstawia 
biografii Kołłątaja jednak jedynie w jasnym świetle, co dodaje wiarygodności jej 
przesłaniu. Przedstawia również problemy i trudności, z  jakimi borykać musiał 
się czołowy działacz polskiego oświecenia. Realność jego postaci w opisie Kata-
rzyny Buczek jest niemal namacalna, co zdecydowanie stanowi o pozytywach jej 
tekstu. 

ostatni z artykułów stanowi swoiste podsumowanie całej książki, co uważam 
również za przydatne. opisuje on bowiem role aktywności i edukacji we współ-
czesnym pojmowaniu starości. Nie da się ukryć, że jesteśmy społeczeństwem sta-
rzejącym się, więc stoi przed nami ogromne wyzwanie, do którego być może nie 
jesteśmy odpowiednio przygotowani. Przysłowiowym kluczem do sukcesu ma 
być jednak edukacja, a co za tym idzie również aktywność. osoby młode często 
bagatelizują ich znaczenie w życiu osób starszych, dlatego też nie są one postrze-
gane jako niezbędne. Jednak różnorodne badania wykazują, że seniorzy potrze-
bują aktywności na wszelkich polach, chociaż ich znaczenie z wiekiem ulega prze-
kształceniu. 

Nie mam wątpliwości, że książka ta jest istotną pozycją wydawniczą, prezentu-
jącą  współczesne pojmowanie starości. Spojrzenie na tę kwestię z wielu różnych 
perspektyw jest szansą dla czytelnika, aby ten mógł we własnym zakresie zrozu-
mieć różne aspekty związane ze starością i jej specyfiką. 



ZESZYTY NAUKOWE WSG, t. 32 
seria: Edukacja – Rodzina – Społeczeństwo, nr 3 (2018), s. 349-351

Ilość znaków: 
6582

Karolina Duba
Wyższa Szkoła Gospodarki w Bydgoszczy

RECENZJA KSIĄŻKI PRZEMYSŁAWA ZIÓŁKOWSKIEGO 
„SZKICE Z PEDAGOGIKI SENIORALNEJ”,  
WYD. WSG, BYDGOSZCZ 2017

REVIEW OF THE BOOK OF PRZEMYSŁAW ZIÓŁKOWSKI’S  
“SENIOR PEDAGOGY – ESSAYS”

Starość jest nieuchronnym okresem w życiu każdego człowieka. Ludzie często 
w  bardzo późnym wieku zastanawiają się, jak ten okres będzie wyglądał w  ich 
przypadku. Gdy go osiągają, to w wielu przypadkach nie potrafią się z nim po-
godzić. Zadaniem pokoleń młodszych jest pomóc przyzwyczaić się osobom star-
szym do tego czasu i pokazać im że życie w każdym wieku ma sens. 

Książka autorstwa P. Ziółkowskiego „Szkice z pedagogiki senioralnej” podzie-
lona została na cztery rozdziały, a te na podrozdziały. Całość została poprzedzona 
krótkim wstępem, a  zamknięta zakończeniem. oprócz tego publikacja zawiera 
obszerną bibliografię, a  także załącznik przedstawiający kilka informacji na te-
mat seniorów. Pierwszy rozdział dotyczy pedagogiki senioralnej. Autor w bardzo 
przejrzysty sposób wyjaśnia czytelnikowi, czym jest starość i z jakimi problemami 
może zmagać się człowiek w tym okresie. Próbuje także wyznaczyć przedział wie-
kowy dla okresu starości. W kolejnych podrozdziałach stara się określić postawy, 
potrzeby oraz style życia osób starszych. Dzięki tym częściom publikacji możemy 
lepiej zrozumieć podejście osób starszych do ich życia. W  rozdziale tym autor 
opisuje różne formy aktywności osób w podeszłym wieku, a  także w przystęp-
ny sposób próbuje określić rolę takich osób w rodzinie. Można więc powiedzieć, 
że ten rozdział ma za zadanie w kompleksowy i przystępny sposób przedstawić 
ogólną charakterystykę człowieka w podeszłym wieku, a także określić jego rolę 
w społeczeństwie i problemy, z jakimi może się spotykać na swojej drodze.

Rozdział drugi dotyczy zagadnienia gerontofobii, czyli strachu przed starze-
niem się i wrogością do ludzi starszych. W pierwszych podrozdziałach autor pró-
buje wyjaśnić, na czym polega gerontofobia, a także czym się ona objawia u osób 
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młodych i dojrzałych. Wskazuje przyczyny i sposoby przeciwdziałania temu pro-
blemowi. Słusznie zwraca uwagę, że najlepszym sposobem na wyeliminowanie 
tego problemu jest edukacja ludzi młodych polegająca na przybliżaniu problemu 
starości. Dzięki odpowiedniemu edukowaniu ludzie młodzi będą potrafili przy-
jąć odpowiednią postawę wobec osoby starszej. Jednak główny problem tego roz-
działu, na którym autor się skupia, stanowi ageizm, czyli dyskryminowanie osób 
starszych ze względu na wiek. Autor wyjaśnia jego przyczyny, przejawy i  kon-
sekwencje. Słusznie zauważa, że ageizm może mieć swój negatywny charakter, 
ale i pozytywny, przejawiający się tym, że osoby starsze ze względu na swój wiek 
mogą mieć pewne przywileje.

W rozdziale trzecim autor przedstawia cele i zadania instytucji wspierających 
osoby starsze. W przejrzysty sposób opisuje pod tym katem ośrodki i domy po-
mocy społecznej dla osób starszych. Słusznie zwraca także uwagę na znaczenie 
pracy socjalnej jako istotnego elementu pomocy osobom starszym. Skupia się też 
na przydatnej pomocy arteterapii. Autor właściwie podkreśla, że zajęcia z  mu-
zykologii, choreoterapii czy kinezyterapii wzbogacają osobowość osoby starszej, 
pomagają zapominać o problemach, a także mobilizują do działania. W tej części 
autor wspomina także o hospicjach dla osób starszych, jednak w bardzo ogólni-
kowy sposób.

W rozdziale czwartym P. Ziółkowski przedstawia i charakteryzuje instytucje 
edukacyjne, artystyczne i kulturalne skierowane do osób starszych. Za najważ-
niejsze tego typu instytucje uważa kluby seniora, a także uniwersytety trzeciego 
wieku. W pierwszych podrozdziałach autor opisuje rodzaje uniwersytetów: po-
wszechne, otwarte, ludowe i trzeciego wieku. Prezentuje ich krótki rys historycz-
ny, a także funkcjonowanie w poszczególnych krajach w Europie. Niewiele uwagi 
poświęca trzem pierwszym rodzajom uniwersytetów. Skupia się bowiem na uni-
wersytetach trzeciego wieku, charakteryzując ich cele, zadania, funkcje i charak-
ter. Przedstawia formy zajęć, w jakich może uczestniczyć senior. Autor słusznie 
zwraca uwagę na to, że takie placówki pozwalają zaspokoić potrzeby edukacyjne 
i towarzyskie słuchaczy. Podkreśla także, że osoby starsze stanowią jedynie część 
ze słuchaczy takich placówek. Druga część tego rozdziału została poświęcona 
klubom seniora. Autor wyjaśnia, czym są kluby seniora i  jaką funkcję powinny 
pełnić. Zwraca także uwagę na ważne znaczenie gminnych rad seniorów w pro-
cesie rozwoju regionu oraz na wpływ tych rad na region. Przedstawia także etapy 
tworzenia takiej rady. W tym rozdziale pokazuje także, jak budować dobre relacje 
w pracy edukacyjnej z seniorami.

Z krótkiej charakterystyki tych rozdziałów można wywnioskować, że rozdział 
pierwszy miał za zadanie przedstawić, czym jest starość, czym się objawia i w jaki 
sposób się do niej przygotować, a  także jak jest postrzegana w  społeczeństwie. 
Autor w dość przystępny dla czytelnika sposób przedstawił powyższe problemy. 
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Mógł on jednak pokusić się o głębsze zaprezentowanie zagadnienia. Jednak ty-
tuł tej publikacji świadczy o tym, że jest to jedynie zarys tego problemu. Drugi 
rozdział dotyczy zjawiska gerontofobii. Autor bardzo dobrze opisuje to zjawisko 
i jego postrzeganie zarówno u osób młodych, jak i u dojrzałych. Słusznie poświęca 
dużą uwagę ageizmowi, ponieważ ten problem z każdym rokiem coraz bardziej 
się nasila we współczesnym świecie. oczywiście kwestia gerontofobii nie została 
tu całkowicie wyczerpana. W trzecim rozdziale autor w interesujący i przystępny 
sposób przedstawia system pomocy społecznej dla osób starszych. Mógłby jednak 
szerzej zaprezentować problem hospicjów i szpitali długoterminowych, ośrodków 
jakże ważnych w kontekście pomocy seniorom. W czwartym rozdziale autor zbyt 
mocno skupił się na rysie historycznym ośrodków edukacyjnych dla osób star-
szych. W  głębszy sposób powinien przedstawić cele i  zadania poszczególnych 
rodzajów uniwersytetów. Bardzo dobrze zrobił to przy charakterystyce uniwersy-
tetów trzeciego wieku. Kluby seniora zostały opisane przejrzyście i interesująco.

Podsumowując, praca autorstwa P. Ziółkowskiego „Szkice z pedagogiki senio-
ralnej” spełnia swoje zadanie pracy nakreślającej problem starości, starzenia się, 
a także potrzeb i problemów osoby starszej. Napisana została prostym i łatwym 
językiem. Zamieszczone w  tej publikacji wykresy i  tabele z  pewnością ułatwią 
zrozumienie formułowanych przez autora problemów. oczywiście książka ta nie 
wyczerpuje zagadnienia pedagogiki senioralnej, a jedynie go nakreśla. Jednak jest 
to praca, która z pewnością będzie wykorzystywana przy dalszych badaniach nad 
tym problemem. 





Wspomnienie  
o Janie Hibnerze

Memory about Janusz Hibner
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WSPOMNIENIE O JANIE HIBNERZE

Nikt tak jak on nie potrafił mówić o osobowości nauczyciela… 

Wiosną 2016 r. roku bydgoska oświata straciła na zawsze powszechnie szano-
wanego wieloletniego kreatora edukacji w Bydgoszczy i województwie kujawsko-
-pomorskim, śp. mgra Jana Hibnera. 

Jan Hibner urodził się 12 czerwca 1947 roku w Studzienkach. W 1975 roku 
ukończył studia zawodowe na kierunku „pedagogika” na Uniwersytecie Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, zaś dwa lata później studia magisterskie na kierunku 
„pedagogika” na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika w Toruniu. Po ukończeniu 
studiów rozpoczął pracę zawodową w Szkole Ćwiczeń Wyższej Szkoły Pedago-
gicznej w Bydgoszczy, zostając w niej wicedyrektorem. Po trzech latach zatrud-
niony został w Kuratorium oświaty w Bydgoszczy, gdzie pracował przez ponad 
35 lat, piastując różne stanowiska: wizytatora – metodyka ds. zajęć pozalekcyj-
nych i pozaszkolnych, wizytatora ds. szkolnictwa ogólnokształcącego, wizytatora 
ds. liceów ogólnokształcących, aż w końcu wicedyrektora i dyrektora Wydziału 
Kształcenia ogólnego Kuratorium oświaty w  Bydgoszczy. Przez blisko ćwierć 
wieku kierował zespołem ds. matur województwa bydgoskiego, a następnie ku-
jawsko-pomorskiego. W 2001 roku został certyfikowanym edukatorem Minister-
stwa Edukacji Narodowej. Z racji wykonywanej pracy zawodowej w organie nad-
zoru pedagogicznego realizował szereg badań dotyczących m.in. pilotażowego 
przygotowania uczniów do „nowej matury”, mierzenia jakości pracy liceów ogól-
nokształcących, ewaluacji pracy pracowników nadzoru pedagogicznego (w ra-
mach zadań wynikających z faktu przewodniczenia Zespołowi Diagnoz i Ana-
liz), udziału w  badaniach przyczyn niskich osiągnięć szkolnych w  wybranych 
gminach, prowadzonych przez Kuratorium oświaty w Bydgoszczy i okręgową 
Komisję Egzaminacyjną w Gdańsku.

W trakcie swojej pracy zawodowej współtworzył i realizował liczne programy 
dla kadry kierowniczej (o zasięgu makroregionalnym), m.in. „Przygotowanie do 
zarządzania placówką oświatową w nowej strukturze systemu oświaty. Wewnętrz-
ne wspieranie jakości pracy”, w ramach grantu Ministerstwa Edukacji Narodowej 
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w 1998 roku. Współtworzył i  realizował projekt: „Dziecko – Rodzic – Nauczy-
ciel. Wspólne dążenia i oczekiwania”, prowadzony przez Stowarzyszenie MEDAR 
w 2000 roku w ramach grantu wojewódzkiego. Był także twórcą i współrealiza-
torem projektu: „Młodzieżowa Szkoła Liderów”, któremu poświęcony jest jeden 
z artykułów w niniejszej publikacji. 

Prawie przez całe 35 lat pracy zawodowej w Kuratorium oświaty w Bydgosz-
czy związany był z kształceniem i doskonaleniem zawodowym dyrektorów szkół, 
nauczycieli oraz innych pracowników sektora oświaty, współpracując z uczelnia-
mi wyższymi (m.in. Uniwersytetem Kazimierza Wielkiego w  Bydgoszczy, Uni-
wersytetem Mikołaja Kopernika w  Toruniu, Uniwersytetem Technologiczno-
-Przyrodniczym w Bydgoszczy), Szkołą Podoficerską Państwowej Straży Pożarnej 
w Bydgoszczy czy placówkami doskonalenia nauczycieli w Bydgoszczy, Toruniu, 
Włocławsku oraz Pile. Tematyka realizowanych przez Niego zajęć dydaktycznych 
dotyczyła m.in. projektowania i rozwoju placówek oświatowych, mierzenia jako-
ści pracy szkoły i  placówki, diagnozy pedagogicznej i  ewaluacji w  pracy peda-
gogicznej nauczyciela, wdrażania zmian edukacyjnych, projektowania innowacji 
pedagogicznych, zadań i umiejętności wychowawczych nauczyciela wychowawcy 
klasy.

od 2005 roku związany był z Wyższą Szkołą Gospodarki w Bydgoszczy, współ-
tworząc i prowadząc zajęcia na studiach podyplomowych „Przygotowanie peda-
gogiczne”, „Zarządzanie oświatą”, „Praca z uczniem zdolnym”. Współtworzył tak-
że podwaliny pod prowadzoną przez WSG Niepubliczną Placówkę Doskonalenia 
Nauczycieli, będąc autorem licznych kursów i szkoleń, które są w niej realizowa-
ne. Pod koniec czerwca 2014 roku z powodu nagłego nawrotu choroby poprosił 
mnie o poprowadzenie za Niego ostatniego w semestrze wykładu i przeprowadze-
nie zaliczenia. Nie przypuszczałem wówczas, że do pracy „przy tablicy” nie wróci 
już nigdy więcej. 

Poznałem Jana Hibnera osobiście w  1999 roku, uczestnicząc w  projekcie 
„Młodzieżowa Szkoła Liderów”, jako uczeń szkoły średniej – lider samorządu 
uczniowskiego. od samego początku znajomości bardzo mi imponował swoją 
wiedzą, doświadczeniem, a  przede wszystkim sposobem prowadzonych zajęć. 
Znajomość ta trwała dość nieprzerwanie, bowiem przez 4 lata uczestniczyłem 
w projekcie, będąc regularnie na zajęciach „Młodzieżowej Szkoły Liderów”. Po-
tem, jako student, zostałem zaproszony przez Jana Hibnera do prowadzenia zajęć 
w ramach „Młodzieżowej Szkoły Liderów”, w bloku zajęć tzw. dobrych praktyk 
i  dzielenia się wiedzą. To Jemu zawdzięczam doświadczenie w  mojej pierwszej 
pracy zawodowej (wychowawcy, a potem kierownika placówki wypoczynku dzie-
ci i młodzieży). To dzięki Jego rekomendacji, dokonanej bez mojej wiedzy, zosta-
łem w 2008 roku zaproszony na rozmowę o pracę w Wyższej Szkole Gospodarki, 
w której pracuje od dziesięciu lat. oczywistym było dla mnie zatem zaproszenie 
Jana Hibnera do stałej współpracy z Uczelnią w 2010 roku, gdy przeszedł na eme-
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ryturę w Kuratorium oświaty, a ja piastowałem funkcję dyrektora Instytutu Nauk 
Społecznych w  Wyższej Szkole Gospodarki w  Bydgoszczy. Nigdy nie zapomnę 
chwili, gdy zaproponował, abyśmy przeszli na „ty”. Chyba dwa lata zajęło mi tak 
bezpośrednie zwrócenie się do Niego po imieniu w  bardzo trudnym dla mnie 
osobiście momencie, w którym mi pomógł i mnie wspierał. 

Był, jest i pozostanie dla mnie niedoścignionym wzorem do naśladowania, mi-
strzem, autorytetem, ale przede wszystkim prawdziwym przyjacielem. Człowiek 
niezwykle prawy, szczery, skromny, a nade wszystko pracowity i oddany swojej 
pasji, jaką była szkoła. Zawsze miał głowę pełną pomysłów do realizacji. Złośliwi 
twierdzili, że chce „zbawić oświatę”, a on po prostu robił swoje; badał, ewaluował, 
mierzył, tworzył, wdrażał, ale zwłaszcza inspirował swoje otoczenie. Jego blisko 
dziesięcioletnia walka z chorobą, a szczególnie dwa ostatnie lata przygotowywały 
jego współpracowników na Jego odejście, które, gdy nadeszło, pozostawiło pust-
kę, jaką po prostu nie sposób wypełnić. Nauczył mnie bardzo wiele: etyki zawo-
dowej, warsztatu pracy nauczycielskiej czy podstaw zarządzania oświatą… To bez 
wątpienia on zaszczepił we mnie osobowość nauczyciela czy refleksję pedago-
giczną. Nie raz się nie zgadzaliśmy, nie raz sprzeczaliśmy, ale zawsze u podłoża 
tych relacji leżały merytoryczne podstawy, wzajemny szacunek, a przede wszyst-
kim sympatia i zaufanie. Wiem, że miał momenty w życiu, w których żałował, że 
nie został na uczelni, nie zrobił doktoratu i kariery naukowej, ale wiem także, bo 
znałem Go blisko dwadzieścia lat, że praca na uczelni nie dałaby Mu tyle możli-
wości realizowania własnych pomysłów i idei edukacyjnych. Jego pedagogicznej 
wiedzy nie powstydziłby się niejeden profesor pedagogiki, a on jeszcze potrafił 
odnosić ją do praktyki.

Piszę o Nim „Jan”, ale wiem, jak tego nie lubił… Dla przyjaciół był Januszem 
lub zwyczajnie Jankiem. Chyba jedyne, co mogę napisać na koniec, to „dziękuję 
Janku”. 
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WSPOMNIENIE O JANUSZU HIBNERZE

Pierwszy raz spotkałam Janusza Hibnera jako pracownik Akademii Bydgoskiej 
im. Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy. Prowadziliśmy wówczas równoległe za-
jęcia na studiach podyplomowych z organizacji i zarządzania oświatą. Janusz jako 
pracownik Kuratorium oświaty, ja jako początkująca asystentka w Katedrze Dy-
daktyki. To wspomnienie łączy się z poczuciem respektu i lekkiego dystansu, ale 
też wielkiej kultury osobistej Janusza, dla mnie wówczas Pana Janusza Hibnera 
– wizytatora, który dzięki dyskretnej ironii, nadaniu mojej relacji ze słuchaczami 
właściwej proporcji, pomógł mi wejść pewniej w moją rolę wykładowcy.

Po latach zetknęliśmy się ponownie w Wyższej Szkole Gospodarki, wspólnie 
prowadziliśmy zajęcia na Uniwersytecie Rodzinnym. odbyliśmy wiele rozmów, 
wzajemnie wspierając tę ideę pedagogizacji rodziców, dostrzegając potrzebę 
zwiększania kompetencji wychowawczych rodziców, wskazując na zagrożenia 
związane z  nieprawidłowym wypełnianiem przez rodzinę założonych funkcji. 
Dzięki tym rozmowom odkryłam Janusza jako człowieka niezwykle zaangażo-
wanego w  sprawy wychowania młodego pokolenia, przejmującego się wszelki-
mi zaburzeniami funkcjonowania dzieci i  młodzieży, poszukującego obszarów 
wsparcia zarówno wychowawców, jak i  wychowanków. Bardzo bliska była Mu 
problematyka wychowania obywatelskiego, duże znaczenie przypisywał samo-
rządności uczniowskiej, którą zajmował się od lat. Przyznaję, że pewnym zasko-
czeniem było dla mnie tak duże poczucie humoru, o swoistym zabarwieniu, które 
Janusz prezentował. To znamienne, że bliższe poznanie pozwala nam odkrywać 
wielowymiarowość człowieka, która w pierwszym, często powierzchownym kon-
takcie jest nam niedostępna. Wiele razy śmialiśmy się serdecznie z doświadcza-
nych przez nas sytuacji, ale również z siebie wzajemnie, ze swoich słabości i ogra-
niczeń. I być może właśnie ten wspólny śmiech z domieszką autoironii sprawiły, 
że Janusz stawał się dla mnie coraz ważniejszy. obszary naszych zainteresowań 
wychowawczych podzieliliśmy nieinwazyjnie. Janusza zawsze interesowała pro-
blematyka pracy z uczniem zdolnym, mnie – jako absolwentce pedagogiki w za-
kresie resocjalizacji – bliżej było do zagadnienia wszelkich zaburzeń i patologii. 
Janusz, jak wynikało z naszych rozmów, wolałby skupiać się na niedopuszczaniu 
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do zaburzeń, z czym się oczywiście zgadzam, ja zaś próbowałam tłumaczyć pa-
tologiczne zachowania młodzieży błędami wychowawczymi dorosłych. Wielkie 
oburzenie czy nawet „zniesmaczenie” Janusza, związane z występującymi patolo-
giami, przejawiane w specyficzny dla Niego sposób wzbudzający moje rozrzew-
nienie, prowokowało niektóre moje wypowiedzi z tego obszaru.

Moje wspomnienia o Januszu nierozerwalnie wiążą się ze zjawiskiem związ-
ku między pokoleniami. otóż w  Wyższej Szkole Gospodarki spotkały się trzy 
osoby, które wcześniej się ze sobą zetknęły – Janusz Hibner, już na emeryturze, 
Przemysław Ziółkowski, który kiedyś jako uczeń szkoły średniej i  przewodni-
czący samorządu szkolnego znalazł się w obszarze oddziaływań Janusza, a  jako 
student pojawił się na moich zajęciach z  pedagogiki, teraz Dyrektor Instytutu 
Nauk Społecznych WSG, i  ja, niegdyś niedoświadczona młodsza koleżanka Ja-
nusza, a w momencie naszego spotkania Prorektor ds. Kształcenia i Studentów 
WSG. Ta wymienność ról, rotacja nadrzędności i  podrzędności nigdy nie była 
przeszkodą, czasami stanowiła właśnie przedmiot żartów. Piszę o tym dlatego, że 
moje wspomnienia związane z Januszem wiążą się przede wszystkim właśnie z tą 
„trójpodmiotowością”. Wielokrotnie rozmawialiśmy o tym, jak różnie układają się 
losy ludzi, jak ważne jest dbanie o relacje, wyrażaliśmy wzajemną radość z do-
mieszką zdziwienia, że mimo takiej zmiany ról i różnicy wieku, choć nie była to 
różnica pokolenia, potrafimy się porozumieć, czerpać ze swoich zróżnicowanych 
doświadczeń, ucząc się od siebie wzajemnie. W tej wspólnej pracy tworzenia kon-
cepcji kształcenia i dokształcania nauczycieli, pisania programów na studia pody-
plomowe, prowadzenia zajęć Janusz jawił mi się również jako człowiek niezwykle 
skrupulatny, pragnący wykonać każde powierzone zadanie jak najlepiej i najdo-
kładniej. Dlatego narzucana mu często przez nas presja czasu budziła Jego duży 
opór. Spotkania, najczęściej jednak związane z pracą i zadaniami do wykonania, 
były też okazją do przekomarzania się, wskazywania swoich ograniczeń. „Rozkład 
sił i koalicji” w trakcie spotkań naszej trójki charakteryzował się dużą dynamiką, 
przysłowiowe docinki naznaczone ironią nie były raniące, bowiem przekonani 
byliśmy o wzajemnej sympatii i życzliwości. Jak w każdej grupie wytworzyliśmy 
specyficzny „kod komunikacyjny”, który umożliwiał skuteczną realizację zadań, 
był też rozwojowy, bowiem ułatwiał mówienie sobie również o rzeczach trudniej-
szych, a sprzyjających indywidualnym zmianom. Janusza w tych rozmowach ce-
chowała chyba największa uważność na drugiego człowieka, z największą ostroż-
nością spośród nas posługiwał się tym „kodem”, ale doceniał jego specyfikę. 

odejście Janusza, Kolegi, niekiedy Mentora, Mądrego i  Uważnego Człowie-
ka, wywołało moją wdzięczność za wspólną pracę i  refleksję, za to bycie, które 
wzbogaca i  pozostawia ciepłe wspomnienia. Człowiek pozostaje w  pamięci in-
nych dzięki temu, co osiągnął, ale przede wszystkim dzięki temu, jaki był w relacji 
z innymi. Dlatego właśnie moje wspomnienie o Januszu ma tak bardzo osobisty 
charakter. Brak tej relacji jest dla mnie dużą stratą.
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oraz psychologii pracy i organizacji. W praktyce  wspiera swoich klientów w osią-
ganiu celów wykorzystując metody rozwojowe, w tym coaching. Prowadzi sesje 
indywidualne oraz warsztaty grupowe z wykorzystaniem metody FRIS, diagnozu-
jącej naturalne style myślenia i działania, których poznanie pozwala odkryć silne 
strony klienta, obszary do rozwoju oraz usprawnia współpracę jak i komunikację 
w zespole. W swojej pracy propaguje i aktywnie wykorzystuje założenia psycho-
logii pozytywnej.

Dr Alicja Kozubska 
profesor Wyższej Szkoły Gospodarki w Bydgoszczy, pedagog, prorektor ds. kształ-
cenia WSG w Bydgoszczy. Autorka ponad 65 artykułów i rozdziałów w publika-
cjach zwartych, monografii Opieka i wychowanie w rodzinie dziecka upośledzone-
go umysłowo w stopniu lekkim, współautorka 2 książek: Nauczyciel w drodze do 
profesjonalizmu (2014) i Artystyczny uniwersytet dziecka i rodzica (2014), współ-
redaktorka 5 publikacji zwartych, w  tym 2 czasopism: „Edukacja – Rodzina – 
Społeczeństwo” i „Ukraińska Polonistyka”. Współtwórczyni jednego z pierwszych 
w Polsce Uniwersytetów Rodzinnych, recenzentka „Rocznika Andragogicznego”, 
twórca i współtwórca wielu programów studiów podyplomowych, ekspert i kon-
sultant w projektach badawczych. Problematyka badawcza koncentruje się wokół: 
uwarunkowań pracy nauczyciela-wychowawcy; jakości kształcenia; współpracy 
podmiotów edukacyjnych i zakłóceń funkcjonowania rodziny. od lat prowadzi 
szkolenia i warsztaty dotyczące m.in. pracy z uczniem sprawiającym trudności 
wychowawcze, doskonalenia współpracy rodziny i  szkoły, emisji głosu dla na-
uczycieli. Kształcenie innych spostrzega wielowymiarowo: jako szansę na własny 
ustawiczny rozwój, szansę wpływania na innych, pomagania im w wydobywaniu 
swoich potencjałów oraz spotkanie z  drugim człowiekiem, które dla każdej ze 
stron może okazać się ważne.

Mgr Ewa Kaniewska-Mackiewicz 
pracownik Wyższej Szkoły Gospodarki w  Bydgoszczy. Pedagog, oligofrenope-
dagog, nauczyciel akademicki, dyrektor Niepublicznej Poradni Psychologiczno-
-Pedagogicznej WSG oraz Żłobka Akademickiego WSG. Przez ostatnie lata pra-
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cy zawodowej współpracowała z osobami uzależnionymi, chorymi psychicznie, 
z  osobami z  różnego rodzaju niepełnosprawnością (zarówno z  dorosłymi, jak 
i dziećmi) oraz z ich rodzinami. 

Dr hab. Andrzej Michalski 
po uzyskaniu na Uniwersytecie Gdańskim stopnia doktora i doktora habilitowa-
nego swoje zainteresowania naukowe koncentruje na badaniach ewolucji oraz 
wyodrębnieniu funkcji założonych i  funkcji rzeczywistych ustroju szkolnictwa 
muzycznego w okresie PRL, teleologii ideałów wychowania przez sztukę, a także 
związkach przyczynowo-skutkowych oraz procesach zmian w szkolnictwie mu-
zycznym na tle uwarunkowań politycznych i gospodarczych. W latach 2011-2016, 
będąc kierownikiem Katedry Pedagogiki Muzyki Akademii Muzycznej w Gdań-
sku, dokonał analizy ontologii pedagogiki muzyki i w pięciotomowym dziele (red. 
naukowa) dał podwaliny pod projekt nowej pedagogicznej dyscypliny muzycznej.

Dr Kazimierz Mikulski 
doktor nauk humanistycznych z  zakresu pedagogiki. Pracownik nadzoru pe-
dagogicznego w  Kuratorium oświaty w  Bydgoszczy. Wojewódzki koordynator 
wprowadzania pilotażowego nauczania programowania w  ramach innowacji 
edukacyjnej. Autor 9 pozycji książkowych z zakresu stosowania technologii infor-
macyjno-komunikacyjnej i wynikających z tego faktu relacji nauczyciel – uczeń. 
Uczestnik kilkudziesięciu konferencji międzynarodowych i krajowych, z wygło-
szonymi referatami także z zakresu cyfrowej edukacji. Napisał ponad 60 artyku-
łów.

Dr hab. Gennadyi Moskalik 
profesor Narodowego Uniwersytetu Miasta Krzemieńczuk (Ukraina) oraz Uni-
wersytetu im. Alfreda Nobla w Dnietropietrowsku. Dyrektor Departamentu Edu-
kacji Urzędu Miasta Krzemieńczuk na Ukrainie. W  latach 2005–2015 dyrektor 
szkoły na Ukrainie. Autor trzech monografii naukowych oraz ponad sześćdziesię-
ciu artykułów naukowych z zakresu filozofii edukacji.

Dr hab. Elżbieta Szubertowska 
pedagog, wieloletni wykładowca w uczelniach kształcących nauczycieli. Autorka 
6 książek i kilkudziesięciu artykułów naukowych, rozdziałów w książkach; recen-
zji książek, artykułów i  prac doktorskich, członek kilku rad naukowych i wydaw-
niczych. Promotor około 300 prac dyplomowych i magisterskich. od 1976 roku 
członek Komisji Sztuki Bydgoskiego Towarzystwa Naukowego.   

Doc. Przemysław Ziółkowski 
historyk i pedagog, nauczyciel akademicki w Wyższej Szkole Gospodarki w Byd-
goszczy, zatrudniony na stanowisku docenta. Dyrektor Instytutu Nauk Społecz-
nych WSG, Dyrektor Międzywydziałowego Studium Pedagogicznego oraz Pla-
cówki Doskonalenia Nauczycieli WSG. Absolwent kilku studiów podyplomowych 
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oraz licznych kursów i szkoleń. Kierownik i koordynator projektów edukacyjnych 
oraz inicjator i popularyzator różnych innowacyjnych form edukacji ustawicznej. 
Wykładowca w placówkach doskonalenia nauczycieli, twórca wielu programów 
kursów i studiów podyplomowych, w tym studiów podyplomowych w zakresie 
dydaktyki szkoły wyższej oraz zarządzania szkołą wyższą. Ekspert Ministerstwa 
Edukacji Narodowej oraz Instytutu Badań Edukacyjnych. Członek kilku towa-
rzystw naukowych oraz redakcji czasopism naukowych. Zainteresowania na-
ukowe to dydaktyka akademicka, pedeutologia, samorządność uczniowska oraz 
edukacja osób starszych. Autor pięćdziesięciu artykułów naukowych, jedenastu 
książek: Student 50+, poradnik dla organizatorów uniwersytetów trzeciego wie-
ku (2013), Wybrane kompetencje społeczne (2014), Samorząd uczniowski – idee, 
uwarunkowania i doświadczenia (2014), Teoretyczne podstawy kształcenia (2015), 
Poradnik dla organizatora, kierownika i wychowawcy placówki wypoczynku dzieci 
i młodzieży oraz kierownika wycieczki szkolnej (2015), Pedagogizacja rodziców – 
potrzeby i uwarunkowania (2016), Pedeutologia – zarys problematyki (2016), Uni-
wersytet dla dzieci (2016), Szkice z pedagogiki senioralnej (2017), Jak pisać prace 
dyplomowe, licencjackie, magisterskie i podyplomowe? – przewodnik dla studentów 
(2017), Key social competences (2018), współautor pięciu monografii: Artystycz-
ny uniwersytet dziecka i rodzica (2014), Nauczyciel w drodze do profesjonalizmu 
(2014), Przewodnik metodyczny dla osób pracujących z  wykorzystaniem metody 
gier diagnostyczno-symulacyjnych (2015), Zrozumienie rynku pracy krokiem do 
sukcesu (2015), Regionalna Sieć Uniwersytetów Trzeciego Wieku Wyższej Szkoły 
Gospodarki (2017), redaktor poradnika Trening kompetencji rodzicielskich (2015), 
monografii Bezpieczna i przyjazna szkoła (2016) oraz Nowoczesne formy doskona-
lenia pracy nauczyciela (2017).

Dr Mirosława Żmudzka 
zatrudniona w Wyższej Szkole Gospodarki w Bydgoszczy. Pedagog. Jej zaintereso-
wania naukowe wiążą się z obszarem pedagogiki przedszkolnej i wczesnoszkolnej, 
pedeutologii i pedagogiki opiekuńczej. Koncentrują się one głównie na diagnozie 
i wspomaganiu rozwoju dzieci w wieku przedszkolnym i wczesnoszkolnym oraz 
kompetencjach nauczycieli w tym zakresie. Absolwentka Wyższej Szkoły Pedago-
gicznej w Bydgoszczy kierunku „pedagogika” w zakresie pracy kulturalno- oświa-
towej. Stopień doktora nauk humanistycznych w  zakresie pedagogiki uzyskała 
w 1995 roku. Pracownik Katedry Dydaktyki ogólnej, Studium Pedagogicznego 
I Studium Praktyk Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy. od 2017 
roku pracuje w Instytucie Nauk Społecznych i pełni funkcję dyrektora Przedszko-
la Akademickiego „Uniwersytet Dziecięcy” przy WSG. Autorka kilkudziesięciu 
artykułów naukowych.




